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Konto czekowe P. K. O. Poznań nr. 204115. 


z dodatkami: „Opiekun Młodzieży” 


Druk i wydawnictwo „Drwęcy Sp.zo. p. w Nowemrmieście. 


Rok VIII. 


Różne skargi, Które wytaczał 
przed forum selmowem poseł 
Trąmpczyński. 


Poseł Trąmpczyński stwierdził, że w ostatnich dwóch 
latach Polska zyskała smutną sławę państwa, w któ- 
rem kwitną napady polityczne. Marszałek Trąmpczyń- 
ski przedstawia sprawy w sposób następujący : 

Dowodem tego są napady na posła Zdziechowskie- 
go, redaktora Mostowicza i redaktora Nowaczyńskiego. 
To się jednak może zdarzyć w każdym kraju. Gorsze 
jest to, że te wszystkie napady pozostały bezkarne. 
Toby było jnż sprawą prokuratorji, ale rzeczą resortu 
spraw wewnętrznych jest fakt, że takie porywanie 
ladzi na ulicy dla zabicia ich albo obicia jest możliwe. 
Nsjwiększym skandalem była sprawa redaktora Mosto- 
wicza. Pornszaliśmy już tę rzecz w roku zeszłym na 
komisji i na plenum, ale odpowiedzi dotychczas nie 
było. Sledztwo w sprawie napadu na red. Mostowi- 
cza wykazało niewątpliwie, że uwięzienie nastąpiło w 
samochodzie komendanta Policji Państwowej p. 
Maleszewskiego i że samochodem powoził przodownik 
Sikora, który wskazał oficera, zatrudnionego w policji, 
jako tego, który mn dał zlecenie do jazdy. W śledztwie 
kontentowano się rzekomym dowodem owego ciicera, 
który twierdził, że brał udział w pojedynku, więc jako- 
by nie mógł około północy brać udziału w napadzie 
ma Mostowicza. Ta łatwość w konstażowaniu dowodu, 
pomimo różnicy 5 do 6 godzin, iest zadziwiająca. 

Poza tem rząd milczy. Społeczeństwo nie może 
się zadowolić tą strusią polityką.  Zapytuję Pana 
Ministra, w jaki sposób ciężka zbrodnia, popełniona 
ma Mostowiczu, będzie ukarana. 

Jako Poznańczyk poruszę jeszcze drugą sprawę, 
Klub nasz wniósł interpelację z powodu, że wojewoda 
Borkowski we Lwowie przed wyborami oświadczył 
jednemu z członków stronnictwa narodowego, że jeżeli 
endecy zwyciężą, to „my ich we krwi stopimy”. Na 
tę interpelację nie otrzymaliśmy żadnej odpowiedzi, 
rząd po 6 tygodniach zażądał jeszcze 6 tygodni, ale 
do dziś, po pół roku, odpowiedzi nie udzielił. Nata- 
ralnie tę interpelację powtórzyliśmy. Skoro rząd nie 
odpowiada, należy przypuścić, że to jest prawda. 
Zresztą wierzymy w to ze względu na osobę, która 
nam to opowiadała. Ale choćby nawet nie było to 
prawdą, to w calym świecie jest taki zwyczaj, że 
rząd uważa za swój obowiązek przyzwoitości, chwilowo 
takiego urzędnika mie używać do innych poleceń. 
Tymczasem jedyną odpowiedzią na naszą iaterpelację 
było to, że tego wojewodę zamianowamo wojewodą 
poznańskim. Co to ma za cel, skoro p. Borkowski 
nie ma pojęcia o dość skomplikowanem prawie admi- 
nistracyjnem, którem się rządzi w Poznańskiem. Co 
prawda i śp. Młodzianowski nie był obeznany z tem 
prawem, ale wynagrodził to nadzwyczajnym taktem. 
Tymczasem p. Borkowski rozpoczął swą działalność 
od tego, że zakazał nrzędom zamieszczań ogłoszenia 
w gazetach miesanacyjnych. Jeżeli chce om zaprowa- 
dzić bojkot marodowców, to może w przyszłości rząd 
mie będzie także ściągał podatków od tego odłamu 
ludności. Staroście inowrocławskiemu dano dymisję 
z powodu, że podczas wyborn jakiegoś komiteta 
wstrzymał się od głosowania. Znawcy twierdzą, że 
jest to jeden z najlepszych administratorów. Gdy 
udano się do p. ministra w tej sprawie, odesłał ich 
do wojewody, wojewoda zaś deputacji nie przyjął 
i przez sekretarza kazał zapytać, czy ten starosta 
kiedykolwiek wniósł toast na Piłsudskiego. 

W ten sposób żąda się tylko serwilizmu od 
urzędników. Być może, że takie postępowanie nie 
idzie po linji p. ministra spraw wewnętrznych, ale 
prosiłbym o wyraźną deklarację. 


Odpowiedź ministra Składkowskiego. 

P. Trąmpczyński imputuje wojewodzie Borkowskie- 
ma, że groził demokracji narodowej, iż utopiją w mo- 
rzu krwi, o ile odniosłaby wyborcze zwycięstwo. Woj. 
Borkowski w rozmowie prywatnej powiedział tylko, że 
zwycięstwo  zywiołów nacjonalistycznych mogłoby 
doprowadzić na terenach mieszanych do krwawych za- 


„Drwęca“ wychodzi 38 razy tygodn. we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,59 zł z doręczeniem 1,69 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 5,05 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
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Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 16 gr, na stronie 3-łamowej 30 zr, 
w tekscie na 2 iB stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej. 


| Numer telefonu: Nowemiasto 8. | 


Adres telegr.: „Drwęca* Nowemiasto-Pomorze, 


mieszek. W sprawie przeniesienia starosty Dietla (Ino- | nioną zupełnie na serjo wobec b. posła naszego w 


wrocław) w stan nieczynny, nie przeczę, że odegrały ; Hadze, p. Koźmińskiego. 


tu rolę względy polityczne, ale starostowie muszą być 
wykonawcami linij wytycznych rządu. W sprawie re- 
dzktora Mostowicza nie odpowiedziałem na interpela- 
cję, bo sprawa była w dochodzeniu prokuratorskiem. 
Dzisiaj cdpowiadam, że było przeprowadzone śledztwo 
przez władze sądowe, cywilne i wojskowe, a prokura- 
tor przy sądzie okręgowym w Warszawiesprawę emo- 
tzył wcbec braku dostatecznych poszlaków przeciw 
oskarżonym. 

P. Przgierowi, skarżącemu się na usiłowanie wy- 
tworzenia nietykalności jednego ministra. odpowiadam, 
że w Polsce istnieje zastęp duży ludzi, którzy nie 
dopuszczą, aby pracę Józefe Piłsudskiego nazywano 
robotą antypaństwową. lstaieje grapa ludzi, którzy 
nczuciowo tego mie zniosą. 


Ponowne oświadczenie posła Trąmpczyńskiego. 


Wystąpienie wojewody Borkowskiego było pogróż- 
ką wobec przeciwników politycznych, pogróżką, uczy- 


Faktem jest, że przed 10 
miesiącami wnieśliśmy w tej sprawie interpelację, 
a rząd nie znalazł na mią odpowiedzi, natomiast mia- 
nował p. Borkowskiego wojewodą w Poznaniu, gdzie 
narodowcy mają większość. Jeśli p. minister mówił 
o zasadzie „właściwy człowiek na włańciwem miejsca”, 
to w tym wypadku się poślizgnął. Późniejsze postę- 
powanie wojew. Borkowskiego jest takie, że obecnie 
90 proc. społeczeństwa poznańskiego pragnie, by 
uszczęśliwił on inne województwo. 

Co do sprawy red. Mostowicza, to p. minister za- 
słania się w kwestji bezskutecznego śledztwa tak s2- 
mo, jak minister sprawiedliwości p. Meysztowicz, co 
świadczy, że i on jest bezsilny. Znany jest automo- 
bil, którym ciarę wywieziono i kierowca tego anto- 
mobila. Śledztwa się dalej nie prowadzi, bo się go nie 
chce prowadzić. Ale rząd się myli, jeśli sądzi, że 
pozwolimy na zatuszowanie sprawy. To, co było do- 
tychczas, było tylko uwerturą, Przysiągłem sobie nie 
spocząć, dopóki cztery sprawy, w których usiłaje się 
śledztwo tuszować, nie zostaną wyjaśnione. 


Skreślenie całego funduszu dyspozycyjnego min. spraw wewn. 


Na posiedzeniu popołudniowem przystąpiono do 
głosowania w Il. czytaniu nad poprawkami bndżeta 
Ministerjnm Spraw Wewn. Poprawek tych ogółem 
zgłoszono 87. Przyjęto poprawkę P. P. S., Wyzwole- 
nia i Stron. Chłopsk., aby w dziale dochodów kwotę 
z opłat za paszporty zagraniczne zmniejszyć o jeden 
miljon złotych. W wydatkach zwyczajnych w Zarządzie 
centralnym na wniosek pp. Pragera, Woźnickiego 
i Dąbskiego poczyniono szereg skreśleń. Ponadto na 
wniosek p. Dzierżawskiego (Ki. Narod.) obniżono wy- 
datki na środki lokomocji o 10333 zł. 

Przy par. „fandusz dyspozycyjny” p. Trąmpczyń- 
ski oświadcza, iż wcbec tego, że nżycie fandnszu dy- 
spozycyjnego zależy w zupełności od kierunku i pojęć 
politycznych ministra, klub narodowy głosować będzie 
przeciwko jakimkolwiek kredytom na fundusz dyspo- 
zycyjny ministra spr. Wewnętrznych. 

P, Rataj oświadcza, że kierując się względami 
objektywnemi, klab jego chce dać fundusz dyspozy- 
cyjny w wysokości 3 milj. 

P. Prager Wświadcza, że stronnictwo jego nie od- 
mawia funduszu dyspozycyjnego z motywów, zawartych 
w oświadczeniu p. Trąmpczyńskiege, natomiast odma- 
wia go ono z uwagi na to, że przyznarie go byłoby 
aktem zaufania do rządu, którego to zanfamia stron- 
nictwo nie ma. 

P Dąbski deklaruje, że Klub jego głosować będzie 


przeciwko funduszowi dyspozycyjnemu ze względu na ! 
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to, że nie ma zaufania do całokształtu polityki ministra 
spraw wewnętrznych. 

P. Chrucki również wypowiada się pizeciw przy- 
znaniu funduszu dyspozycyjnego. 

W głosowaniu pizyjęto wniosek pp. Pragera, Wo- 
Źnickiego, Dąbkiego, Dzierżawskiego i Celewicza o skre- 
ślenie ze fandaszu dyspozycyjuego w kwocie 6 
milj. zł. 


Zakończenie głosowania. 


W dalszym ciągu obrad w dziale województwa 
i starostwa przyjęto poprawkę P. P. S., Str. Chł. i Wy- 
zwolenia o skreślenie z uposażeń 1957375 złotych 
w związku z tedokcją 10 proc. personelu. W różnych 
wydatkach osobistych skreślono 103284 zł, z podróży 
służbowych i przesiedleń skreślono 556960 zł, przy 
środkach lokomocji 132000, z pomieszczeń 450000. 
W dziale służby zdrowia postanowiono oddzielną po- 
moc lekarską dla sbogiej ludności wiejskiej i miast 
w kwocie 5500000. Następnie z uposażeń Policji 
Państwowej skreślono na wniosek P. P. S, 12 995 865 
zł, łącząc to z redukcją personelu o 15 proc. 

Pozatem skreślono szereg innych pozycyj z tego 
działu. W wydatkach nadzwyczajnych na wniosek 
P. P. S. skreślono całą kwotę 700000 zł, prelimino- 
waną na zapoczątkowanie wykupu zakładu zdrcjowego 
w Draskienikach. Na tem głosowanie skcńczono. 

Następne głosowanie jutro. 


Śmiertelne strzały w sali sądowej. 


Oskarżony zabity — dziennikarz włoski ciężko ranny. 


Praga. 30. 11. Przed sądem przysięgłych toczyła 
się dziś rozprawa przeciwko Albańczykowi Bebi, który 
roku ubiegłego zamordował posła albańskiego w Pra- 
dze Cenę Bega, szwagra obecnego króla Albanji, Ahme- 
da-Zogu. 

Właśnie zapówiedziano przerwę w rozprawie 
i w chwili, gdy sąd wraz z przysięgłymi wstawał 
z miejsc, wypadł z szeregów publiczności jakiś 35-letni 
mężczyzna i rozpoczął strzelać z rewolweru do oskar- 
żonego. Oskarżony Bebi, kilkakrotnie raniony w głowę, 


padł martwy na ziemię. W czasie tej strzelaniny kula 
zranila ciężko także włoskiego dziennikzrza Adrjana 
del Viecche. Kola utkwiła mu w prawem plocu. 

W sali rozpraw wybuchła panika. Kica kobiet 
zemdlsło. Publiczność rzuciła się do wyjść, w sali 
został tylko trup Babiego z roztrzaskaną czaszką i cięż- 
ko ranny dziennikarz włoski, około którego krzątali 
się lekarze. Sprawcę, który nie stawizł oporu, rozbro- 
jono i aresztowano. Odmawia on zeznań i nie wymie- 
nia nawet swojego nazwiska. 
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Wniosek B. 8. o zmianę Konstytucji w komisji I 


konstytucyjnej. 

Warszawa, W komisji konstytucyjnej po 
referacie p. Jana Piłsudskiego, pos. Pissecki w imienin 
klubu B. B. złożył wniosek, w którym Sejm postanawia 
przystąpić do rewizji Komstytucji i wzywa posłów, 
którzy chcą wystąpić z wnioskami o zmianę Konsty- 
tncji, do zgłoszenia ich w przeciągu 2 tygodni. Dal- 
szy wniosek dotyczy zmiany regulaminu. Po dyskusji 


formalnej postanowiono posiedzenie odroczyć, by człon- 
kowie komisji mogli się dokładnie zaznajomić z wnio- 
skiem p. Piaseckiego. 


Wyrok sowiecki na 3-ch;Polaków. 

Warszawa. Przed sądem sowieckim w  Miń- 
sku odbył się proces 3-ch Polaków : Zdanowicza, Rab- 
cewicza i Adameńki, mieszkańców gminy Borysów, 
którym akt oskarżenia zarzucał rzekomy współudział 
w napadach na urzędników bolszewickich. 

Rsbcewicz i Adameńko zdołali zbiec, to też wy- 
rokiem sądu zostali skazani zaocznie na śmierć przez 
rozstrzelanie. 

Zdanowiczowi zamieniono wyrok śmierci na 8 lat 
ciężkiego więzienia. 


KOMITET GWIAZDKI 


dia dzieci polskich w Niemczech, Gdańsku I na 
Górnym Śląsku pod protektoratem Pani Prezy- 
dentowe|j M. Mościckiej. 


RODACY! 


Jeden z bezimiennych bojowników naszych o wol- 
ność w sierpnia 1919 rokn, pojmany przez wroga, 
w drodze ma stracenie rzekł: „Pamiętajcie o dzieciach 
= dzieci to przyszłość Polski" I 

Gdy w związku z 10-leciem odzyskania niepodie- 
głości hołd oddejamy poległym, te proste słowa żoł- 
nierskiego testamentu narzucają się pamięci, jako głos 
sumienia narodowego. 

° Czy wypełniliśmy święte przykazanie jednego 
ABA którzy śmiercią swoją Ojczyźnie przywrócili 
ycie 

Kiedy się patrzy na rozrost szkół, ochronek, burs 
dla młodzieży, kiedy się widzi tłum dziatwy szkolnej, 
nieźle odżywianej, czysto nbranej, biorącej radosny 
udział w obchodzie wielkiej uroczystości narodowej, 
wydaje się, że sumienie mamy czyste, te należycie 
wypelaiamy obowiązek względem dziecka polskiego, 
względem tej przyszłości Polski, 

Ale czyz t: rzesze dziecięce, którym pod ojczystą 
strzeczę wejść nie sądzono, które pozostały poza gra- 
micami wyzwolonego Państwa, na opiekę naszą mie 
zasłagoją” Czy dziatwa polska na Warmii, na Mazu- 
rach, w Gdańsku, na Sląsku Opolskim, naSiąsku Cie- 
szyńskim — nie odczawa tych samych radości i smutków, 
nadziei i pragnień, które zbierają się w sercu każdego 
dziecka p.lskiego, wobec nadchodzących świąt Boże 
go Naredzen a? 

Rodacy! Te dzieci — to są sieroty najbardziej 
opnszczcne, najbardziej upośledzone, bo je pozbawiono 
opieki i serca matki, — Ojczyzny, bo je wyjęto z pod 
troskiiwości wiasnego Państwa. 

Ale nie wolno pozbawiać ich serca szczęśliwszych 
rodzków, nie wolno pozostawiać ich w zapomaieniu, 
kiedy dla innych dzieci polskich nadchodzą chwile 
radosnych uniesień. 

Prześl jny tym zierotom wyraz 
dajmy im dowód bratersiwa. 

Niechaj każdy złoży, co może — czy w przed- 
miotach, czy w gotowiźaie. | niechaj najwyżstą na- 
grodą i rsdością naszą będzie myśl, że przy tradycyj- 
nem Święcie Narodzenia Bożego Dzieciątka przez 
chwilę będziemy mieli radosne poczucie, iż opieki na- 
szej doznzwają wszystkie dzieci polskie, że w Ojczy- 
żnie i pcza Jej granicami wszyscy tworzymy jedaą 
mierozerwalcą rodziaę polską. 


KOMITET GWIAZDKI 
przy Związku Obrony Kresów Zachodnich. 


swojej pamięci, 


Of ary ma powyższy cel z województwa pomor- 
skiego orosimy wpłacać w gotówce na konto w P. K O. 
206 229, a w natorze prosimy wysyłać pod adresem: 
Osęg Pomerski Z. O. K. Z. w Toruniu, ul. Kopernika 5. 
> A E 00000 0Ź 


Giód w wielkich miastach rosyjskich. 


Moskwa. 30. 11. Kryzys aprowizacyjay w Lenin- 
grzdrie doprowadził do szeregu zajść ulicznych i roz- 
bicia kl ra sklepów, które ludność podejczywsała o ukry- 
wanie znacznych zapasów żywności. Organy R. K. L 
(robotniczo młoś:iańskiej inspekcji) przeprowadziły 
szereg zarządzeń, Stosownie do nich miasto podzie- 
lone zostalo na szereg rejonów gospodarczych, w ob- 
rębie kiórych ipdaość zobowiąrana będzie do kupo- 
wania żywności jedynie w wyznaczonym sklepie. 

Jednocześnie przeprowadzono reglamentację zako- 
pu masła i kaszy. Porcja masła jest bardzo niewielka 
i wynosi 11/ą kg na głowę miesięcznie. 


L= NL ust — Deser a R | 
Baczność Ziemianki! 


Zebranie miesięczne Kola Ziemianek odbę- 
dzie się nie w środę, lecz w piątek dnia 
7-go grudnia rb. o godz. |3-ciej po południa 
na sali p. Dakowskiego w Labawie. 

Zarząd.5] 


BETETE TZT ZIE TEM 
Giadaemeści, 


Nowemiasto, dnia?3 grudnia 1938 r. 
Maleadarayk, 3 grudnia, Poniedziałek, Franciszka Ks, 


4 grudnia, Wtorek, Barbary p. m. 


Wsskód ul»ńca g. 7 — 23 m. Zachód sloúsa g. 25 — 29 m, 
Wackóć kciążyca a, 23 — 01 w. Zachód kciężycag.1l -- 01; 


Z sigri 6 Prowścdw, 


Z życia tow. Młodzieży Kat. 


Sampława. W szeregach, organizujących dnisiaj 
młodzież polsko-katolicką, bierze także nasza niewielka 
parafja pograniezna żywy udział. 

Dowodem tego kilka przykładów. Latosie Święto 
Młodzieży obchodzono w niedz. dnia 18 listopada. Jaż w 
sobotę zdążała młodzież wprzód szkolna, a później 
starsza licznie do kościoła, aby odprawić spawiedź 
świętą. W niedzielę, na sumę, zebrała się dosyć licznie 
do wspólnej komunji św. Okolicznościowe kazanie z za- 
stosowaniem wzniosłego przykładu Świętego naszego ro- 
daka, św. Stanisława Kostki, wygłosił nasz czsigodny 
duszpaeterz. Po skończonej sumie odśpiewano chórał 
katolicki „My chcemy Boga“, który przy dźwiękach or- 
ganów, wydobywając się z pełni piersi tak młodych jak 
starszych, dał wyraz naszych uczuć do Wiary 
áw., że Boga chcemy wszędzie i w szkołe i w wojsku 
i w sądzie: przy każdej rozprawie. — Uroczystość Świę- 

odzieży w kościele jeszcze więcej podniosłe otrzy- 
mała znaczenie, że zaraz po skońszonem nabożaństwie 
poświęcił ks. proboszez chorągiew, na której z jednej stro- 
ny widnieje patron Młodzieży męskiej — św. Stanisław 
Kostka, a z drugiej strony — św. Teresa od Dzieciątka 
Jezus. Wskazał ke. Proboszcz przed poświęceniem 
na przykłady tych wielkich wzorów, jakie wlaśnie dzi- 
miejszej młodzieży dają i św. Stanislaw i św. Teresa. 
Oby, patrząc na chorągiew. wspomniała sobie rałodzież, 
żejest do wyższych celów stworzona. 

Poza kościołem już na rannem nabożeństwie jako 
też na sumie, krzątali się druhowie, aby przez składki 
coś zdobyć dla swegostowarzyszenia. I żatoniki i obrazki 

pocztówki i ,,Przyjaciel Młodzieży“ znajdowały dość lie 
nych odbiorców. 

Po poł. zaś były przedstawienia w salce ks. prob. 
Majki, bszinteresowanie stawianaj nam do dyspozycii, 
po nieszporach wprzód dla dzieci za wstępnem bardzo 
niskiem, aby mogły dzieci jak najwięcej skorzystać, po- 
tem o T-mej godz. wieczorem było przedstawienie dla 
pabliozności. Wieczornicą składała się z przedstawienia 
„Dwaj Bracia‘ z deklamacyj, śpiewów i przemowy, zasto- 
sowanej do Święta, a wygłoszonej przez ks. Proboszcza. 
M'!odzi amatorzy pomimo skromnego lokalu i różnych 
utrodnień, odegrali sztukę bardzo żwawo, potrafiając się 
wźyć w poszczególne role. Glówaą zaałuzą to bylo p. 
Chabowskieogo, wicepatrona Stowarzyszenia, który zają! 
się wówiczeniem sztuki i śpiewu i wogóle nie szzzędzi 
czasu i sił dla ruchu młodzieży. 

Niestety, publicznośzi nie była zbyt pełąo na salce, 
jak to zwykli jesteśmy obserwować. Prawdopodobnie 
zła pogoda stała się przeszkodą, b» nia można przypu- 
szczać, aby starsze społeczeństwo chciało popierać 
zdrowego ruchu młodzieży. 

V czwartek, dnia 22 XI., również na salee ke. prob. 
M. odbyło się przedstawienie Świetlans kina, obieżdżają- 
cago z ramienia Kat. Związku Miłodzieży Polskiej w 
Wąbrzeźnie, Film gprzadstawił nam czasy mączeństwa 
chrześsijaa. Przesuwały się przed oczyma i pezspych 
rzymski i brutalność pogańska, lecz widzieliśmy też ofiar- 
ność i wytrwałość oraz pobożność pierwszych chrześci- 
jan, którzy, nie dając się zbałamnuaić obietnicami wszech- 
macarzy rzymskich, dla sprawy Chrystusa-Króla, woleij 
iśó ma nędzę i śmierć czy to pod kiy dzikish «wiarząt, 
czy to pod pałkę kata lub strzałę żołniegzy. — Udział 
był dosyć liczny, chociaż móg! być liczniejszy. 

| W niedzielę, dnia 25 XI. brała część naszej młodzie- 
ży udział w manewrach P. W. Z wasolym śpiewam wy- 
ruszone pəd Labawą, z chęcią i ochotą brano adzia! w 


ćwiczeniach, a z wesołym śpiewem wrócili młodzi drav 
kowie do Sampławy wieczorem w tym nastroju, że 
kiedyś miałby przyjść czas rozprawy i odwetu, to wtedy, 
„nie damy ziemi, skąd nasz ród“, bserwator. 


jeszcze z obchodu dziesiątej rocznicy 
Niepodizgłości Polski. 


Zajączkowo. Dziesiątą rocznicę odzyskania Nie- 
podległości Ojczyzny naszej staraniem Tow. wst. 
i Wojaków obchodzono w naszej wiosce niezwykle uro- 
czyście. Już w przeddzień powiewały flugi na domach, 
a w oknach widziało się nalepki. Wieczorem całe Tow. 
Powst. i Wojak. brało udział w capstrzyku w Nowem- 


mieście. 1 

W niedzielę o godz. 9,15 zebrało się Tow. P. i W. 
przed szkołą przy dworcu, skąd pomaszerowało przy 
dźwiękach orkiestry do Kulig przed szkołę, gdzie oczeki- 
wał kierownik tam, szkoły p. E. Koliński z dziatwą 
szkolną i liczną publicznością Kulig i Zajączkowa. Stąd 
ruszył już wielki, imponujący, pochód do kościoła na 
uroczyste nabożeństwo, W Tylicach przyłączyło się 
jeszcze do pochodu Stow. Młodz. Kat. ze sztandarem, 
które czekałe na pochód m wejścia do wsi. Z pieśnią 
na ustach posuwał sie pochód przez Tylice. 

Po nabożeństwie dzieci szkolne, wszystkie organizacje 
parafji, oraz wielki tłum ludności wzięły udział w po- 
chodzie przez Tylice. Na boisku szkolnem, gdzie pochód 
się zatrzymał, wygłosił kier. szk. powszech. p. Skonieczny 
okolicznościowe przemówienie, odegrano i odśpiewana 
„Boże coś Polskę“, i ka upamiętnienia dnia zasadzone 
dąb. Następnie rozłączono się z towarzystwami Tylice 
i udano się pochodem przed szkołę w Kuligach, gdzie 
prezes Tow. P. ł W. druh J. Grabowski podziękował 
tamtejszemu obywatelstwu za współudział w pochodzie 
i po odegraniu i odśpiewaniu „Roty“ ruszono do Zającz- 
kowa, gdzie pochód rozwiązano. , A 

Po południu o godz. 4 zebrano się ponownie na boisku 
szkoły Zajączkowo-dworzec, skąd ruszył pochód z po- 
chodniami, na którego czele postępowały dzieci szkolne 
ze swym Kierownikiem, następnie orkiestra, Tow. P. i 
i ludność Zajączkowa i Kulig. Z wielkiem zadowoleniem 
mijał pochód osady p.p. Witkowskiego i Błaszczykowej, 
którzy zbudowali bramę triumfalną, a koło sołtysa p, 
Laskowskiego palono beczkę smoły i dały się słyszeć 
strzały, Po powrocie odbyła się akademia, na którą 
złożyły się: Śpiewy i deklamacje dzieci, odczyt prezesa 
Tow. P.i rozkazy Zarządu Okręg. Tow. P.i 
i komendanta P. W. pow. lubawskiego, przemowa sołtysa 
gm. Kuligi, p. St. Mazalewskiego, oraz okrzyki na cześć 
p. Prezydenta i armji polskiej, Po zakończeniu akademii 
pochód taksamo z pochodniami i muzyką przeszedł 
jeszcze przez wieś Kuligi. 

O godz, 6,30 wiecz. na sali szkolnej przy dworcu roz- 
poczęła się zabawa taneczna, gdzie bawiono się bardzo 
wesoło do rana. Wypada jeszcze nadmienić, że na tem 
dzień druhowie: Wiceprezes i sekr. J. Stasiński, kom. 
E. Wierżak i zast. kom. F. Andrzejewski zostali odzna- 
czeni medalem „Polska swemu obrońcy“ za wojnę 
1918—21 r. Obchód 10-leeia Niepodległośsi naszej uko- 
chanej Ojczyzny pozostawił bardzo miłe i niezatarte 
wspomnienie dla każdego biorącego udział w 
uroczystości. f jea 3 

W ciągu wieczoru wspomnianego dnia nie obeszło się 
także bez wybryków dotąd nieznanych sprawców, którzy 
pozrywali wieńce i napisy z wyżej wspomnianej bramy, 
a naucz. p. E. Kolińskiemu skradli lampę rowerową. 
Jeżeli kto o sprawcach niegodnego czynu ma jakie wia- 
domości, winien donieść władzy bezpieczeństwa, ażeby 
ich nie minęła zasłużona kara. Hallerczyk. 


Sprostowanie. 


Wonna. Umieszczoną w „Drwęcy“ nr. 138 notatkę 
o sprzedaży młyna przez p. Dronowicza prostuje sią 
o tyle, że p. Dronowiez sprzedał swój miyn nie zięciowi, 
tylko córce zamężnej p. Iwiekiej. Pan Iwicki pə- 
chodzi z znanej ziamiańskiej rodziny wielzopolskiej i w 
Małopolsce nigdy nie przebywał. 


Z PoasaOrza, 


Sprostowanie. 


Działdowo. Nie prawdą jest, ze wydawca „Ga- 
zaty Działdowskiej”, zamierza wyprowadzić się do 
Gdańska. Także nie prawdą jest, że wydawca „(Gazety 
Działiowskiej", nabył w Gdańsku kamienicę za 28,000 
guldenów. Prawdą natomiast jest, że już od szeregu 
lat nie wolno jest obcokrajowcom nabywać nieracho- 
mości w Gdańsku. ý i- 

Wydawnictwo „Gazety Działdowskiej*, F. Makoła. 


Pierwszy zwiastun zimy. 
q Lidzbark. W ub. czwartek spadł tegoroczny 
pierwszy Śnieg i to kilka centymetrowej wysokości. Nie 
długo jednakże cieszyliśmy się jego widokiem. Prędka 
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Z LETARGU. 


(Ciąg dalszy) 


— Mam dwoje starych sług, którzy znają Joasię 
z lat dziecięcych. Wyprawię ich jatro do dnia na 
cały dzień do miasteczka. Nadam im tyle sprawun- 
ków, że się z tem i za dwa dni nie aporają. 

Staruszka odmłodniała nagle o lat kilkadziesiąt, 
nie cznjąc ani cieniu zmęczenia. Byłaby najchętniej 
gawędziła z nimi przez noc całą. Przypomniała sobie 
jednat, że Jerzy, a szczególniej 
mieodzownie snu i spoczynku, Wskazała Jerzemu 
drzwi do jego pokojs, a ukochaną chrześniaczkę od- 
prowadziła sama do sypisłai obok siebe. 

Giy nazajntrz pod wieczór Joanna uściskała sta- 
gruszkę ns pożegnanie, wsucęła jej w dłoń matka chrze- 
stan elegzinczą szkalułkę, ze wszystkiemi przyborami 
potrzebnemi w pedróży, a w niej pod spodem sto 
zajęcy franków i muóstwo prześlicznych klejnotów, 


nadzwyczaj cennych 

W kika dpi sńżniej pani Fontange sprowadziła 
na wieś motatji a Parison na walng naradę; po 
kiórej podyktowale ma awój testament, 

W pierwszym lście, który z Włoch odebrałs, do- 
nosiła jej Joanua, że pan Pradice kopił o dwie mile 


od Firrancji prześliczna willę, nad brzegiem Arno, na: 
zywaną „Willa F:gową”. 


Joanna, potrzebują | 


„Głyby nie moje straszne wspomaienia — pisała 
daiej Joaana — zdaje mi się, ża nie byłoby nademnie 
szczęśliwszej kobiety na całym święcie. Jerzy kocha 
maie tik namiętnie, że lękam się wiecznie, czy nie 
okazuję wu w zamian za mało czułości? A jednak 
oddałam ma się najzusełaiej; bez niego jażbym żyć 
nie potrafiła; dłoń odrywająca mnie od Jerzego, zada- 
laby nam obojgu cios śmiertelay”. 

„Miłość jest niezsprzeczenie czemś  najwznioślej- 
szem, pomiędzy darami opatrznośsi, któremi obsypuje 
aas ćmiertelaików. Kochać i czać się kochaną nawza- 
jem to zaszczyt nadriemskiej błogości”. 

Mieszkań:y „Willi Figowej" żyli tylko jedno dla 
drugiego, pokazając się nader rzadko w mieżcie. Kie- 
dy niekiedy bywali jedynie w teatrze na jakiej operze, 

l:h życie samotne, zdala od ludzi i wszelkich za” 
baw światowych, podniecało w wysokim stopnin cie- 
Kawość Fioienczyków. Wiedzieli od słażby w willi, 
że dama jest cudownie piękną.  Dlaczegoż więc kryje 


twarz tak staranete pod gęstym wcelsaemj tajemnicza | 


młoda kobieta? Dlaczego nigdy zssłony nie podnosi, 
nawet w loży, w teatrze P 

Byl: F.ancnzami, ale do jskiej sfery towarzyskiej 
należeli oboje? Dlaczego z nikim nie żyli? Ich wy 
detri kezaty się domyślać bardzo znacznych docho- 
dów. Czy może nttywali się we Włoszech? Z ja- 
ciego sowoda? Cey byli ślubaie połączeni? 

Takie pytania nasawały się na myb! każdemu, kto 
tyłro zasiyszał o tej młodej” parze, staranaie ladei uni- 
kającej. Nie było ani jędaej pomiędzy piękaemi có- 


rami Florencji, która byłaby dała nie wiedzieć 
czego za to, żeby móc zajrzeć bodaj na sekaadę, 
pod gęstą zasłonę tajemniczej Francukzi. 

Służba w willi, złożona z czterech osób, i z sa- 
mych rodowitych Włochów, wyaosiła swoich państwa 
pod miebiosy, ze zwykłą u Włochów przesadą i zapa- 
łem, skoro kto ich ciągnął zajęzyk pod tym względem. 

Co tydzień, a czasem i dwa razy w tygodniu, pam 
Pradine dostawał list z Francji od swojej matki i o 
poczciwego Fiugere'a. Tych dwoje donosili ma 


| o wszysikiem, co się działo w Paryżu. Tym sposobem 
' Joanna wiedziała dokładaie, co się dzieje z jej sy- 


nem i z jej rodzicami, 

Spędzili rok blisko w swojem ustroniu rozkosznem, 
w spokojn niczem niezamąconem. 

W Florencji, która stała się była stolicą nowego 
państwa włoskiego, mial się wiaśnie zacząć sezon ba- 
łów i uczt rozmaitych. Kilka najpierwszych rodzin 
z toksńskiej arystokracji, postanowiło zaprosić listo- 
wnie do siebie tejemniczych cudzoziemców, zmasza- 
jąc ich do pokazania się na ich salonach. 

Nsgle pod kontec września, dowiedziano się o od- 
jeździe państwa Pradiae, i sprzedaży willi z całem 
urządzeniem, jakiemuś bogatemu Anglikówi. Z czte- 
tech sług pozostał na miejscu tylco jeden ogrodaik. 
Troje pojechało z państwem Pradiae. Dokąd prze- 
niosła się ta para tax cgół iateresująca? Ne powtó- 
cą zapewne do Włoch, skoro wilię sprzedali. | zno- 
wu pytano się nadzremaie, nie mogąc znaleźć klucza 
do owej ciekawej zagadki. (C. d. n.) 
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aiajedj. Potworzyly się całe kałuże błota. Na niektóryok 
mlicach wskutek tego trudne było można przejść przez 
gezdnię. Zwracamy uwagę właścicieli domów, że w 
myśl przepisów policyjnych należy śnieg z chodników 
neunaąs. 


Mtodociani pomysłowi oszuści. 


q Lidzbark. Do mistrza rzeźnickiego p. Bieni- 
azewskiego przybyło dwóch młodych chłopców w wieku 
gd 14—15 lat i zażądali kilka funtów śwędlin dla nauczy- 
giela z Ciborza p. Rzepińskiego. Na potwierdzenie oka- 
gali kwit, wystawiony rzekomo przez służącę, gdyż p. 
Rzepińskich nie było w domu. P. Bieniszewskiemu jed- 
aakże sprawa ta nie wydawała się jasną. Dlatego też 
zapisał sobie nazwiska tych chłopców. Po stwierdzeniu 
okazało się, że kwit został przez chłopzów podrobiony. 
Sprawą tą zajęła się policja.  Młodocianych oszustów 
gzeka teraz surowa kara. 


międzynarodowy szmugier brylantów w Toruniu. 
— Adolf Hammermann w ręku policji. 
— S«ontiskowano brylantów za 80000 zł. 


Toruń. Dzięki czujności wojewódzkiego urzędu 
śledczego w ręce policji toruńskiej dostał się mied zy- 
narodowy przemytnik brylantów, żyd, rzekomo poddany 
belgijski, Adolf Hammermann. ; 3 

taszek ten za paszportem przybył dnia 15 go listo- 
pada z Antwerpji przez Zbąszyń do Poznania, a nie 
analaziszy tam pola do popisu, wymeldował się celem 
definitywnego opuszczenia granie Polski. "Tymczasem 
Hdammermunn, chcąc zmylić tropy, „wylądował w Teru- 
miu i zamieszkał „Pod trzema koronami“, poczem, wszedł- 
szy w kontakt z kilkoma żydkami, osiadł w hotelu „Vi- 
etoria" i stąd rozpoczął wypady. k 

Policja Śledcza stwierdziła, ża Hammsrmann posiadał 
przy sobie towaru w bryluntach i złosie na sumę 80.000 
zł. — Ponadto przy aresztowanym zakwestjonowano 
300.000 franków. - 

Mimo nieznajomości terenu szmugler ten zdołał część 
żowaru sprzedać. I tak pewna znana w Toruniu żydów - 
ika nabyła towaru za 20000 zł, Żydek nazwiskiem Held, 
mabywszy część towaru, usiłował go przewieźć do Gdań- 
ska. Wogóle nabywców miał Hammermąnn sporo. 


Pociąg odciął chłopcu głową. 


Skarszewy. Onegdaj na stacji kolejowej pociąg 
aosoLowy-najechał na 16-letniego chłopca Feliksa Kama, 
odcinając mu głową i rękę. 


Śmierć z zaczadzenia. 


Kartuzy. Kolejarz Jan Daszk z Dlługowa, pow. 
Kartuzy, uleg? wraz z żoną i dzieckiem zatruciu czadem, 
wydobywającyra mię z żelaznego piecyka. Rano spostrze- 
żono wypadek, a przybyły lekarz stwierdził śmierć 
YJ i jego dziecka.  Żonę udało się przywrócić do 
życia. 


Przebił na śmierć nożem. 


Wajharowie. Wczoraj w Wejherowie w czasie 
sprzeczki między murarzami Kosem i Borkiem z Ciecho- 
zinas, Borek przebił Kosa nożem w brzueh. Śmieró na- 
atąpiła w ciągu 2 minut. Borek został aresztowany i od- 
atawiony do posterunku policji w Wejherowie. 


Tajemnicze morderstwo na okręcie w Gdańsku. 


Gdańsk. Przed wojną w Turku pod Kaliszem 
mieszkał zamożny kupiec Mendel Sachs. 

W roku 1911 Mendel Sachs wyjechał do Londynu, 
gdzie nawiązał stosunki handlowe z tamtejszym światem 
kupieckim. W Anglji Sachsowi powodziło się nieźle, 
jednak z chwilą wybuchu wojny wrócił do Turka. 
czasie wojny pracował tutaj w niezwykle trudnych wa- 
runkach. 1 

Po wojnie Mendel Sachs udał się do Gdańska, gdzie 
achodził za kupca poważnego; esiadłszy tam, zaczął się 
zajmować handlem, pośrednictwem oraz meklerstwem, 
a po paru latach postanowił wrócić do Londynu. Istnie- 
jące przepisy paszportowe utrudniały Sachsowi wyjazd 
z Gdańska do Anelji, wszedł więczżw porozumienie z jed- 
nym ze szmuglerów gdańskich, który zobowiązał się 
alatwió mu podróż za same 20 dolarów. Z sumy tej 
Sachs przeznaczył 10 dolarów dla szmuglera, pozostała 
zaś sumę dla jednego z marynarzy statku francoskiego. 
Sachs sądził, znalazłszy się na okręcie. że podróż się uda. 
Zanim jednak okręt zdołał wypłynąć z ika zamordo* 
wano Sachsa siekierą w tajemniczy sposób. 

Zwłoki jego z odrąbaną głową ukryto na węglarce 
okrętu'w pobliżu maszynowni. Natychmiast zatrzymano 
okret i powiadomiono radjotelegraficznie komendę po- 
Jicji portowej. Do okrętu w krótkim czasie przybyła 
wolicja gdańska. 

Po dokladnem przeprowadzeniu śledztwa, aresztowa* 
mo załogę wraz z kapitanem, poczęm okręt przybolowano 
do portu. Sachs, jak stwierdzili świadkowie, posiadał 
przy sobie zapas gotówki, oraz biżuterię. Piemiędzy 
tych i kosztowności przy zamordowanym nie znaleziono 
Zostala ona prawdopodobnie skradzioną. Szmagłler, 
z którym Sachs zawarł umowę, został również areszto- 
wany. Dalsze śledztwo w toku. 

i Związku ze Śmiercią obywatela polskiego Sachsa, 
którego zwłoki znaleziono w składzie węgla na francuskim 
parowcu „Depute Pierre Goujon“ policja tutejsza wy- 
kryła szeroko rozgałęzioną organizację przemytników, 
zajmujących się przemycaniem na okręty pasażerów, nie 

osiadających dokumentów i odpowiednich Środków 
finansowych na opłacenie kosztów przejazdu. Dotakich 
pasażerów należał też wspomniany Sacha. 


Z dalszych stron Polskt. 


Otruł się dle... fantazji. 


l Nakło. Onegdaj dwudziestokilkoletni mieszka niec 
(Nakła, nazwiskiem Krakowiak, zażył większą dozę tru- 
«izny. Znaleziono go dającego slabe oznaki życia na 
"gzosie pod Naklem. pozostawionym liście jako powód 
samobójstwa połaje denat następujące słowa: „„Otrułem 
mię dla fantazji“. W staoie beznadziejnym przewieziono 
igo do szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 


Tragiczna śmierć dziecka. 


Saworz. Onegdaj 9-letni Alojzy Voigt, syn na- 
ezelnika stacji w Saworzu., Śpiesząs sią do szkoły, prze 
biegał tor kolejowy. W pewnej chwili nadjechał pociąg 
osobowy, pod koła któreg» dostał sią chłopiec, ulegająv 
aupełnemu zmasakrowaaIu. 


Strajk w „Pe-Pe-Ga". 


Warszawa. Dnia 29. 11. o godzinie 10-tej rano 
wybuchł strajk w fabryce wyrobów gumowych ,„„Pepege” 
GfPolski Przemysł Głamowy) przy ul. Otwo:kiej nr. 14, 
Strajk powstał wskutex odmowy podwyżki daiówek 


fi płac akordowych. 


Ostatnie wiadomości. 


Sobota, dala 1 bm. 


Delegaci dziennikarzy polskich z Ameryki 
we Warszawie. 

W sobotę z inicjatywy syadykata dzienni- 
.karzy we Warszawie wydano na cześć przy- 
byłych z Ameryki delegatów dzlienaikarzy pol- 
skich z Ameryki herbatkę. W przemówieniu 
swem zaznaczyli delegaci, amerykańscy iż 
dążeniem dziennikarzy polskich w Ameryce 
jest nawiązanie kontaktu z przedstawicielami 
prasy w kraje, aby móc tem dokładniej 
informować swych ziomków w Ameryce 0 ży- 
ciu publiczaem w Polsce. Oświadczyli ró- 
wnieź, że w roku 1929 przybędzie do Polski 
5000 osób polskiej Polonji i że od wrażenia, 
jakie wywiozą z kraja, zależeć będzie stosunek 
Polonji amerykańskiej do kraju macierzystego. 


+ 


Badapeszt. Cała prasa węgierska zawiera 
artykuły z powodu przybycia do Warszawy 
węgierskiego ministra spraw zagr. i podpisnnia 
tra«tata arbltrażowo-koncyljacyjnege. Wezy- 
stkie dzieaaiki podkreślają znaczay rozwój 
Polski w każdym klerunxa i wskazują na ścisłe 
węzły, które już od blisko 1000 iat obydwa 
kraje łączą. 


B kereszt. Obchodzono tu i w całym kra- 
ju bardzo uroczyście 10-łecie zjednoczenia Ru- 
manji. W stolicy w katedrze odbyło się przy 
nudzisie rodziny królewskiej i władz najwyż- 
szych państwa solenze nabożeństwo. 


Trzęsienie ziemi. 

Saatiago de Chile. Odczuto tu sline trzę- 
sienie ziemi, trwające 1 minutę. W dwuch 
miastach kraju runęło moóstwo budynków. 
Jest też dużo rannych i zabitych, a tysiące 
ludzi bez dachu nad głową. 


Syn ofiarował swą krew dia ratowania ojca. 


Kalisz. Mieszkaniec miasta Kalisza Reszka, był 
chory od dłuższego czasu. Lskarze orzekli wkońcu, że 
dla ratowania go, niezbędna jest transłazja krwi. 

Wówozas syn chorego, 12-letni Henryk, zgłosił goto- 
wość ofiarowania swej krwi dla uratowania ojca. 
Wydobyto z żył chłopca półtora litra krwi i przelano ją 
w organizm chorego, Niestety ofiara syna nie pomogła 
ojcu: zmarł on po kilku dniach.  Bohataraki chlopiec 
jest przedmiotem podziwu i współczucia w Kaliaszu. 


Piłą przecięty na pół.) 


Sosnowiec. W tartaku, należącym do kopalni hr. 
Renard, wydarzył się straszny wypadek, którego ofiarą 
padł robotnik tartaczny Franciszek Polny; zbierał on 
trociny obok wielkiej piły. Tryby maszyny chwyciły go 
i zanim zdołano maszynę zatrzymać, piła przecięła go 
prawie na połowę. Polny zmarł w drodze do szpitala. 
"EEEE i ===" O WCT ZOO E 


Nowy starosta grudziądzki. 
Warszawa. Dotychczasowy starosta 
mieniecki Henryk Niepokulczycki przeniesiony został 
na równorzędae stanowisko do Grudziądza. 


Wisłoujście sprzedane ? 

Warszawa. 29. 11. W daia dzisiejszym pod prze- 
wodaictwem posła Zaleskiego odbyło się posiedzenie 
sejmowej komisji morskiej, na której rozdzielono refe- 
raty projektu o zmianie ustawy o izbie morskiej (refe- 
rent pos. Barański Jerzy z Be-Be). Przyjęto astawę 
o sprzedaży nieruchomości państwowej Wisłonjście na 
obszarze Wolnego Miasta G iańska (ceferent pos. Za- 
lewski z Be-Be). 


Wypłata dodatku urzędniczego. 


krze- 

Zapadłą przed kilka daiami achwałą poleca Rada 
Ministców miaistrowi skarbu wypłacić w czwattym 
kwartale okresu budzetowego 1928-29 miesięczae do- 
datki w wysokości 15 proc. uposażenia wzęlędaie 
wynagrodzeaia miesięcznego. 

Wypłata dodatxa tak dla czyanych fantejonarju- 
szów jakoteż dla emerytów, wdów i sierot nastąsi w 
daiach: 31 grudnia 1928, 1 łutego i 1 marca 1929 r., 
równoczeście z wypłatą uposażenia względnie wyna- 
grodzenia. 

W związka z powyższą uchwałą.  Miaisterstwo 
Skarbu obecnie ozaajmiło, że do wypłaty powyższych 
dodatków stosują się odno viednio aaalogiczae posta- 
nowienia i warunki, e> przy wypłacie 1dsatycznego 
dodatka w poprzed”ich kwartałach, 


i Rozdźwięki wśród radykałów francuskich. 
Paryż. 30. 11. Dzienniki podkreślają jeko fakt 
znamieany, że w czasie wczorajscego głosowania 
w Izbie daput. nad wnioskiem Renaade'a, domagają- 
cym stę zawieszenia dyskusji nad badtetem mia. sor. 
wojsk., aa 125 członków grapy radykalao socjalaej 61 
Członków grapy głosowało przeciwko wnioskowi, 4 
wstrzymało się od głosowania, a 55 głosowało za 
rządem. Pozostali członkowie tej grupy byli nieobecai. 


Padł 300-latni stron w Watykanie. 
Z Rzymu donoszą: W koszaracb gwardji papies- 


kiej zaw:! iy się dwa piętra, ale szczęsliwym zbiegiem książ sczkę 


okoliczności nikt nie odmósł ran. 

Szłepienis gmacha, stojącego od 300 lat, straciły 
jaż «wą wytrzymałość i ruaęły. Koszary te badował 
papież Sykstus V. 


i kos, - dytnie 


Niedziela, dała 2. bm. 


Warszawa. Dziś rozpoczął się tu sjazd 
kupiectwa polskiego, w którym udział biorą 
liczaie przedstawiciele kupiectwa polskiego. 


Warszawa. Uroczysty obchód 10-lecia zje- 
dnoczenia Ramuaji odbył się we Warszawie we 
wielkiej sali rataszowej, w którym udział 
wzięły władze wyższe państwowe i samorzą- 
dowe. Posel rumuński w swem przemówieaiu 
uwydataił serdeczne, a ścisłe węzły gospodar- 
cze, polityczae: i kalturalae, które obydwa 
kraje oddawna łączą. 


Krwawy obchód 10 lecia niepodległości 
Jugosławii w Zagrzebiu. 

Białogród. Z wielką uroczystością obcho- 
dzono w całem państwie jugosłowiańskiem 
10-lecie niepodległości. Jedynie w Zagrzebia 
doszło w dwuch wypadkach do wybryków, 
gdzie strzelano do policji, na skutek czego 
dwach policjantów zostało rannych, z których 
jeden ciężko, oraz dwuch przechodniów, z któ- 
rych jeden zmarł. 


Oświadczenia nowego rządu. 

Ryga. Nowy rząd, w skład którego weszły 
wszystkie partje prócz socjalistów, w swem 
oświadczeniu programowem zaznaczył, że 
Łotwa dążyć będzie do rozbudowy sojasza 
z Estonją oraz dążyć będzie do utrzymania 
stosunków przyjaźni ze wszystkiemi państwa- 
mi bałtyckiemi. Co do polityki wewnętrzaej, 
to nowy rząd surowo występować będzie prze- 
ciw zbrodnicze] działalności wewaęgtrzaych 
wrogów państwa. : 


Przyszła konferencja Rady Ligi Narodów odbę- 
dzie stę w Lugans3. 

Genewa. Na propozycję niem. mialstra 

spr. zagcan. Stresemaanąa, odbędzie się przyszłe 

53 posiedzenie Rady Ligi Narodów w Luganie. 


Specjalna komisja zająła się zbadaniem staan bu- 
dowli watykańskich i przystąpiła do naprawy uszko- 
dzonego gmacha. 


ieida zbożowa w Poznaniu. 
Nsiawaałe cliojalns a Śnie 1. 12. 
FEłacena m maizo na 308 ky, 


Zyto mowe (suche) 33.50 —34.00 
Pezemica _ 42.50 —43.50 
Jęczmień browarowy; 85.50 -87.80 
Owies nowy 81.50—82.50 
Mąka śytnia 76 pros. 47.25— 

Mąka pszeans 65 proc. 61.00—65.60 
Otręby pszenne 26.50—27.50 


26.00—. 
waga: Ogólne usposobienie słabe. 


! Warszawa, 3. 12. Dolar 8.90 zieurzęd 


Za 100 zł w Gdańska 57.90—57.89. 
na Warszawę 57.47—57.85. 


1 funt angielski 43.26 = =o 
100 frank. szwajc. 171.88 — — 
100 frank. franc. 84.86 — — 


Ea redakcją odpowiedzialny: Waleaty Stawicki w Newemmigidi, 
ogloszenia redakeia nie odpowiada, 


Uprasza się tego paaa, który w niedzielę. 
dnia 25 go listopada na srebrnych godach u pp. 
Mierzwów zamiealł mój 


szopoklap (chapeauclaque) 


| oznaczony wewaątrz literami B. C. o oddanie 


takowego i odebranie swego właściwego u paaa 
Mierzwy ul. Sobieskiego. 


ZB. Chełkowski, Nowaniasto. 
PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


UW środą, dnia 5-ga b. m. o godz. I2-toj w poładaie 
sprzeda vać bed} w Gteaszoewaoch u p. Markuczewskie- 
go Władysława za gotówkę najwięcej dająsamu : 


( świnię około I I pół ctr. 
i oentryfugę. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 
Potrzebna od zarag 


dziewczyna 


Komaeassowa, 
Nowemia to, Rynek. 


Poszukuję od zaraz do mega 
zakładu rześaicziege 


z dobrej rodsiay. 


Broniaław Falkowski, 


Poszaikują od zarąz Miroazna. 


dziewczyny z 
kan rob 
Ewertowska, 


Mizoł>iki wynui>waaie, (indyki, kary, gasi, porligs} 
kupeje 


Zgubitom Walerja Domotroweka, 


Nowaemiasta. 


wojskową.” er mularzs 


Konstantyn Malinowski, 
Krzemioniawn, 


aouns 
Księgarnia „Drwęcy”. 


Wypis — Liczba ceiynności; 3 B 18:27. 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


W sprawie oskarżenia prywatnego oskarżyciel Majka 
Franciszek z Tylice pow. Lubawa przeciwko oskarżonej Wero- 
niee Grosz z Tylice pow. Lubawa o zniewsgę, Sąd ławniczy 
w Nowemmieście na posiedzeniu w dniu 15 crerwea 1928 r, 
cdbytem przy udziale: 


w Nowemmieście. 


Ławników: Anczykowskiego i Jsbłońskiego, 


Sekretarza: Aplik. sąd. Andrzejewskiego nego rozporządzenia. 


orzekł: pei odbyły się bez głosowania, jak w grupie pracodawców, tak w grupie ubezpieczonych. 
rupy pracodawców wpłynęła tylko jedna lista, także z grupy ubezpieczonych wpłynęła tylko jedna lista 
aw. pod nazwą P.P.S., którą po myśli $$ 14/21 uznano za nieważną. Przeto po myśli $ 23 cytow. rozpm 


I. Oskarżoną uznaje się winsą występku z § 185 kk 
I skazuje się ją za to ma 100 złotych i, którą w razie | K145- Zw. T 
aieściągalności zastąpi kara aresztu 10-cio dniowa, co do reszty 
uwalnia się od oskarżenia. 

II Oskarżyciełowi prywstnemu uznaje się prawo jedno- 


stala się ważna lista przez Zarząd złożona. 


OGLOSZENIE 


wyniku wyborów do Rady Kasy Chorych na powiat lubawski 


Na zasadzie $ 24 rozporz. Min. Pr. i Opieki 3 z dnia 24. II, 1926 r. w sprawie przepisów wyborczych dla 
Przewodniezącego: Asesora sąd. Dr. Strzyżowskiego, | Kas Chorych, ogłasza się wynik wyborów do Kas C orych na powiat lubawski w Nowemmieście, ustalony w dniu 
26 listopada przez Główną Komisję Wyborczą dla pracodawców i ubezpieczonych, powołanych w "myśl = 25 eytowa- 


Z ramienia postem ALGI "Aaa zostali: 


razowego ogłoszenia tenoru wyroku w czasopiómie „Drwęca* 1. Kryś Teofil, . a robotnik z Katlewa 
yr n 1 miesiąca po prawomocności wyroku na koszt oskar- z Łupieki Franciszek, i 5 introligator . ; p z NOREzGissta 
3. Romanowski Juljan, . A Ą robotnik > A A z Nowegodworu 
II. Koszty postępowania ponosi oskarżona, 4. Resmer Leon, . Ą 5 h kierownik biura . : z Neer misia 
(-) Dr, Strzyżowski. z Urban Bronisław, R ; Š robotnik z Hermanowa 
Zgodność powyższego cdpisu uwierzytelniam i prawo- Kelch Jan, . . . . dyrektor Banku . z Lubawy 
mocneść poświadczam. 7. Lange Temasz, A ż robotnik 3 : z Łąkorza 
Nowemiasto, dnia 29 listopada 1928, 8. A en Franciszek, : z kapiee z Lubawy 
aga Antoni . : B o zomańk z Mortąg 
(—) Goetz 1% Żurawski Bronisław, . A Ą pom. kupiee. Ą z Nowegomiasta 
str. sekretarz sądowy, 11. Brandt Ryszard 6 > ż robotnik $ 5 2 z Nowegomiasta 
12. Otlewski Roman, 2 A > kierownik biura . : z Lubawy 
DN 13. Komorowski Władysław, . e robotnik ; A F z Rynku 
P 14. Wasielewski Boleslaw, 5 : woż¿ny A > Ą z Lubawy 
rzy ujemnym bilansie handlowym 15. Czerniak Yurar, À $ 8 robotnik i ż z Krzemieniewa 
. Turowski Bronisław. . i; > robotnik > : A z Nowegomiasta 
DEE kupujcie tylko "TRĘ 17. Sentowski Jan, z 5 robotnik 3 4 z Jamielnika 
18. Żurański Bernard, stróż szosowy : z z Sugajenka 
RADJOAPARATY 1 + famplawy 
20. Becker Józef, . 3 robotnik ; : 5 z Bagna 
WiTTHŚEPIGDINNUHTJYOGZEŁĄGIA4 (34205 RAAS NNN AA MAUUNA RANNET HMAS Jako = e zostali wybrani: : 
= KRAJOWE —— = 4 | 
Grochowiak Jan, > 5 A robotnik : < A z Nawry 
Posiadamy stale na składzie odbiorniki jedno, Weiss Leon,  . A $ > z. à Ą : z Lubawy 
dwu, trzy i ezterolampowe, głośniki, lampki Weisła Franciszek, . : A e 5 ` 5 z Linówca 
. Skibicki Józef, $ ; : s3 5 > A z Mortąg 
terje anodowe, odgromniki, druty do instalacji, Sikorski Jan, . 5 : 5 ; z Hartówea 


. Wielangowski Franciszek, A : e A ` $ z Kurzętnika 
Kalisz Antoni, A K z A > Ń z Łąkorza 
Bendyk Jan, . 3 ; 3 A : > z Złotowa 
. Jarzynka Bronisław, . > 7 : >, > 2 3 z Gwiździn 
10. Maliszewski Augustyn, a > zecer > > z Nowegomiasta 
11. Sterni cki Boleslaw, . 3 > stróż SZOSOWY A z Mroczna 
12. Barańsźi Jan, . Ą P > stolarz 3 > 5 z Nowegomiasta 
13. Gelder Marjan, h ; włodarz A A : z Tylie 
14. Petrykowski Antoni, . 5 3 robotnik 5 : 5 z Nawry 
15. Wiergowski Bernard, E š robotnik ; Ą A z Rumiana 
16. Wysocki Tadeusz, 7 > ć asystent > A : z Lubawy 

: z Sampławy 


izolatory oraz części do budowy aparatów. 


Rzetelna i sumienna Dogodne warunki 
obsługa ! spłaty ! 


Instalację wykonujemy fachowo. 


PEP OEIT E 


„DRWĘCA: Drukarnia i Księgarnia 


DZIAŁ RADJOWY. 


Jedyne przedsiębiorstwo w Nowem- 
mieście, posiadające zezwolenie na 
handel radjoaparatami. 


„Philipsa“ (wyrób krajowy) akumulatory, ba- 


17. Biglewski Michał, i i Ś robotnik ą Ą 
18. Macidłowski Bronisła w, ; > bufetowy . z Nowegomiasta 
19. Krenski Bolesław, ; ć robotnik 3 ; z Krzemieniewa 
20. Piotrowicz Jan, = robotnik A r z Rybna 


Z ramienia pracodawców zostali wybrani: 


19, Truszezyński Józef, i i ; robotnik 


E 


; 


1. Jarzebski Kazimierz, . > rolnik k z Krzemieniewa 
2. Filipowski Adam, > > z rolnik T s z Trzcina | 
baal A G A 2 Y R O B U Wu l A 3. Bork Mieczysław, A 8 dyr. Banku . $ z z Nowegomiasta 
| 4. TAA e. sz > . RAW w sajk > z song] : 
z s © Ę 5. Jentkiewiez Bronisław, 5 właściciel tartaka . $ z Nowegomiasta 
Anna Górecka, Nowemiasto, Sobieskiego 5 6. Bielecki Alojzy, b š 3 kupiec zbożowy . ż z bubawy 
poleca 4. Pomorowicz Studa, . : 3 rolnik 5 ; A ze Study 
-A FE 8. Bieniaszewski Józef, . > > rolnik z Nowegodworu 
k | 9. Rożycki Maksymiljan, 5 i rolnik à : ; z Wielkiej Wólki 
snieg Owce a Osze 10. Licznierski Franciszek, A stołarz A A z Lubawy 
LJ 
EE ŻŹLÓŚŚŚE ZEE A jako zastępcy zostali AE" 
Szwedzkie i | Krajowe 1. Aaczzkawski keon, t : ; ramik ! i z Mikolgjk 
2. Graduszewski Jan, . à 5 rolni X z ć z Tylie 
HALI re torn Pe-Pe-GO 3. Serożyński Władysław, Ę ; kupiec z Nowegomiasta 
Helsingborg „światowej 4. Kitowski Albin, . . rolnik z Pacółtowa 
marki, najy yżazy gatu- 5. Kokoszyński Bronisław, : > kupiec ` s z Nowegomiasta 
nek, lekkie, Grudziądz. 6. Kant Anteni, . : : piekarz : : 3 z Lubawy 
4, Domejko Wiktor, P 3 A rolnik z Prangowizny 
Stale w wielkim wyborze: 8. Lewicki Józef, > : rolnik z Kurzętnika 
6 > =. AE BĘ 9. Kwiatkowski Stanisław, : i rolnik : : 3 z Redzonego 
obuwie damskie, męskie i dziecięce. 10. Czacharowski Franciszek, . . rolnik 0, z Lubawy 
u E Nowemlasto, dnia 26 listopada 1928 r. 


TBANK LUDOWY! „Kasa Chorych na powiat lubawski w Nowemmieście 


w Nowemmieście n. Drwęcą. 


Udziela członkom pożyczek wekslowych 
i na koncie bieżącem. 


Pobiera 12% w stosunku rocznym, 


rity jens wkłady depozytowe 
i płaci za wypowiedzeniem 


(—) Niamier, Przewodniczący Głów. Kom. Wybor. nbezpieczonych. 
(-) Klemp, Przewodniczący Głów. Kom. Wybor. pracodawców. 
(—) Wałdowski, Przewodniczący Zarządu. 


PO U ULE sta Lubawy.: oolicy polecac 
Podają do łazkawej wiadomości, iż x dniem się jako 

lage grudnia otwieram l > : mel U KRAWCZYNI. 

S kł a d rzeznić ki 8 miesięczny Prace wykonuję gustownie, 


dziennem 6 proe. ; 
= 3 proc. | Z k À korzystnie na sprzedaż. prędko i tanio. 
wartalnem proce. d 
półrocznem 16 proe. przy ul. Zamkowej Nr. 3 Gdzie? wskaże filja „Drzręcy”. | E. ROZNETOWSKA, krawozyni, 
BK w kłady dolarowe: "Œi Przez rzetelną i skorą obsługą oraz najtańsze Sprzedam tanio od zaraz Lubawa, Kowalska 3. - 
kwartalnem 5 proc. ceny pragnę moją klientelą zadowolić, prosząc jak i7 mergowe STWAGAWE "W OWEN ——=SJ 
półrocznem 6 proc. = najuprzejmiej Szanowne Obywatelstwo m. Lubawy 


j okolicy o łaskawe poparcia mego nowozałożone- 
go przedsiębiorstwa. 


Drzewo opałowe 


sosna i brzezu, drąga= 

wina i drzewo użytkowe 

ii. [If A IV. klasy sprzedaje 

we wtorki i piątki po cenach 
niskich 


= Złeto; - delary, mzrki, 


Kupuje = frenki inre obee waluty. 


Pośredniezy w kupnie i pa akcyj i papie 
l rów wartościowych 


Posłada Zastępstwo Banku Polskiego dla 
( inkasowania weksli 


Należy do Zw. Roziiczeniowego w Poznaniu. 
wwwwvwww WWUTW ET" WYW WWW TW 


ddspodirstw0 


Z wysokim szacunkiem 
pszennej ziemi, położone w kaś 
cielnej wiozce, budynki ma- 


Marjan Kolakowski, Lubawa. sywne z żywym i martwym 
b| Foamea inwentarzem. 


Gdzie? wskaże eksp, „Drwęca”, 


NOA 


POW 


majątek Olszewo; 
poczta Lidzbark, 


NADESZŁY LOSY ©" srasy istes mT PAŃSTWOWEJ. 


Ostatni termin odnowienia 
dnia 7-go grudnia 1928r. 


Kolektura Loterji Państwowej „Drwęca“ w Nowemmieście oraz filjo w Lubawie i Lidzbarku. 
CEET A KA 


Cenażćwiartki losu dla posiadacza 10 zł. 


